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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: OGl.OSZENIA: 
Rocznłe6 rubli, półrocznie 3 rb" kwartałnfc l rb. 50 kop., 

lIIIesIęcznłe 50 kopiejeK; 
Za 6dnoszeałe do domÓW' 10 kop. mlesIęcznłe. 
Za grairlCll miesIęcznie rubU l. I 

~edakcja. i administracja-Przejazd li 8, otwarte codz. od 9 
do 7 wiecz. w Niedziele i święta. od 12 do S-tej. 

Redaktor przyjmuje interesantów w Bplawach re
dakcyjnych od 10 do 11 i od 3-4 

Rl}kopisów nadesłanych redakcja, nie zwraca. - Rękopisy 
bez zastrzezenia honorarjum uważa się za bezpłatne. 

Nadesłane na 2 stronicy ł śród tekstu za wiersz lub Jego 
miejsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; nekrologia 20 kop. 
Ogłoszenia zwyc2Ifjne 10 kop. 

Wychodzi codtlennłe. 

-Ostatnie wiadomości. 
========================================== 

Wielka Kwalera Głewna. 
8 ~wietnia.-Urzędowo. 
Z terenu ~o. 

Miedzy Moz~ i ~ Mozeł'ł, waPri 
trwają.. . 

Na. r6wninie Voevre, na wschód 
i południowy wsahódod Verdnn, 
rozbiły się wszy.stkie. ataki. franeuskie. 

Spędzono w 1too:trałaku na wy
~nie Combres siły nieprzyjacielslde, 
które w pojedyńczych pozycjach . do
ltarły aż do naszych· rowów czoł~
wych.Nacierakce z lasu. Selouse 
przeeiw pozycjom "'fUI'SZYIIl bataIjeny 
,odparło do "lasu 1ego z powrotem 
wśród najcię~ycb strat.' . 

W le-sie pod Ailly tr~ą zacię
-te walki z bliska. Pod ·lasem na za,;; 
'chód od Apremont, puściły się woj
,ska nasze za nieprzyjacielem, który 
poprzednio atakował· bezsktttecznie, 

Cztery ataki· na pozycje, na pół
noc od Flirey, a ta.k~dwa atak. 
;włeczorowe na zachód od Bois de 
Ipretres, złamalysj;ę w ogniu nasżymi 
wśród bardzo ciężkich strat. 

Nie udały się trzy francuskie a
taki nocne w Bois de Pretres.· 

Ogólne straty francuzów na ca
łym froncie były znów nadzwyczaj 
duże, mimo, że nie mogą siEl oni 
poszczycić ńajmniejszym sukcesem. 

W okolicy Rethel zmuszono 1a
tawiecfnincuski, który nadleciał z 
Paryża, do opuszczenia się. Kierow
nik latawca zeznał. te o stra
tach francuskich, w bitwie w Szam
:~anji .nie przedostało się.w Paryżu 
,eszczenic do wiadomoścI pubhcz
'jej-

Walki pod Hartmannsweilerkopf 
~wają· jeszcze. 

i terenu wschodniego. 
Nt froncie wschodnim nic się 

Je wydarzyło. Pogoda jest zła. Dra
$i w rosyfskic~ o.bszarach gra~icz
)łych ·są obecme me do przebYCia. 

Naczelne Dow6dztf1Jo Wojskowe. 

Przepisy aaslryjackie w 
:aprawie złagodzenia nędzy. 

WIEDEN,8kwietnia. Wojenna 
. ,w&tera pra.sowa donosi; 

Zwieizehnia komenda etapowa 
~ydała do wszystkich komend eta
pOwych i .do stojących ńad nimi ko
mend' eta.p(XVych armji przepisy, do
lJ.cząc?· w~tar.c.za.·. jąc.ego żapr0'Yian
l,OWatlla .. zajętytzh dZIelnic Polski ro-
;(yjskiej, mi~dZy inllemitymczasowe;. 
)O.w~tr.~ynUlłlia .~ ywozu środków 
WW-OOści dodałszych ,okolic, ispi
amia wszystkich zapasów środkQw 
;lywności w powiatach; 

W celu wyrównania zapasów po
między poszczególnymi gminami o· 
wych powia.tów stwierdzić należy 
zapotrz~owaftie aź do 15 sierpnia, 
biorąc za podstawę kwotę dzienną = 
200 gramów zboza lub 1000 gramów 
kartofli na głowę. 

Zm~ywanie środków żywności na
lety uregnl'Ować za pomocą ostrych 
przepjsów, ludzie biedni i potrzeba
jący otrzymać mają środki żywności. 
Urządzać należy jadlod·J.jnie, kuch
nie, wydające zupy i inne podobne 
zakłady odżywiania. 

Austro-węgierska administracja 
rządowa uważa za swój obowiązek 
ochrone hiednych i słabych i łago
dzenie nędzy ludności w miarę sił. 

Dalsza neutralność O.-ecji. 
BERLIN. 7 kwietnia. (W. A. T.) 

"Beri. TagbL" donosi z Konstanty
nopola: 

W Atenach, jak potwierdzają 
wiadomości, niedawno nadeszłe, od
była się rada koronna,' na której o
mawiano stanowisko Orecjipo no
wych bezskutecznych zabiegach trój
porozumienia w S Qfji. Postanowro
no trzymać się ścisłej neutralności. 

Sian zdrowia .sunery'egom 
PARYŻ, 7 kwietnia.. Agencja 

Havas donosi, te generał Maunoury, 
który 12 marca razem z generałem 
Villaret'em został ranny, dotąd nie 
odzyskał przytomności. Stan jego 
jest bardzo powainy. Maunoury'ego 
zastępuje gen. Dubołs, dotychczaso
wy naczelnik kawalerji w minister
jum wojny. 

łtolonie niemieekie 
pode:z:as "Wolny. 

-:-
Rzesla niemieeka stała sił} państwem 

kolonjalnem dopiero niedawno, bo od r. 1884. 
W krótkim atoli czasie zdołała zail!tó o.bszary 
znal!l!Ine. Zamorskie posiadłości NIemfeo o
bejmowały przed oboonł} woJną ogółem prse
szło 2700000 kw. kilometrów, ozyli około 
48000 mil kwadratowyoh s 13 milionami 
ludności. Pod wsglętł-em obszaru kolnnje te 
puewyjszały W~I.I niemal pięciokrotnie o.l)!1I 
Rzeszę. W skład iah wchodził.y kolonje na
stępujllce: l} w Afryce: KamSł'un BObasa
rem przessłopól mlljoo& kw. kilometrów i 
8,5 mil. mie8!1kańeówi. Togo (87 QOO kw kIm. 
i 1,5 mil. miesl!lkań~ów); Afryka poludDiowo-. 
ZBooodnia (835 000 b~klm. i 200 000 ~ 
Afryka wsckódnia (995000 kw. kIm. iblisI 
ko 7000000 m.); 2) w Azji: Kiauezau ol)'lli 
Tsingtau w Chinach (5"01 kwadr. klm. i 36 ' 
tys. mieSZkańców}; wAml:tralji eX ~ 
cz~śó wyspy Nowej Gwinei (1~~ kw. 
klm. i 13*,000 m.}; wyspy Matsseł~ 
(495 kw.Jdm. i li 000 miBBB~;arvbi. 
pelag BismaHka l Salomona '(~1100 kw~ 

Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz. 
Każde ogłoszellic najmniej 20 kop, 

klm. i 250 000 mieszkańców); wyspy Karo
liny, Maryany i Palau (2,076 kw. klm. i 36 
tys. m.); wreszcie vlyspy Samoa (2600 kw. 
klm. i 32 000 m~). 

Z wyjątkiem kolonji Kiauozan, która 
była właściwie tjlko dzieriawlł od Chin 
na lat 99, wssystkie inne pesisdea.y ludoośó 
puewaźniealbo zupałuie jeszcze Miką, albo 
też stojącl} na niskim stopniu cywilisaoj:i. 
Ponie'Waż zaś wszystie niemtrl połoło.ue Sił 
w st.refie gorącej, między!'W1totnik:owej, nie 
nadaią się do koł1mi&ooji osedu.i<ezej, le-oŁ je
dynie do pirultatal'S'kiej. ~Ma wielkim i~b ob
szarze 48 tysięcy kwatkatowych mil, żyło w 
roku UH3 obok 13 miljon6 N cz.arlł} oh Unia
dych tubyIoówłi!zaledwie 20000 Eul't:tpejczy
k6w, a w teJ liczb!e niespełna 6090 Niem
Ców. 

Życie gospodarcze w Niemozech nie cią
gn«;lło z ni~b jeszcze zDaozniejszych zysków. 
Wywóz wyrob6w przemysłowych do kolonji 
nie był wielkI, nie wynosił nawet pe1nyeh 
2 proi!ent całego olbrzymiego eksportu nie. 
mieckiego. Lecs z każdym rokiem mnożyła 
się liczba zakładanYCh w nich plantaCji j 
faktlJrji. prodUKujących luh zbierająćych cen
ne płody strefi gorącej. Z każdym rokiem 
powiększa się zapotrzebowanie wrrobów eu
ropejskich U tubylczej ludności kolonji. Mo
Znośc ich gospodarczego rozwoju była dość' 
znaozną, i w tem właśnie tkwiła największa 
ich wartość. 

Z g6ry więC . było do przewidl!lenia, te 
po wybuchu wojny przeoiwnicy Niemiec O" 

dnzu wyciągną ręce po te posiadł8Ści nie
mieokie, tem śmielej, Ae ich zagarnięcie wy
dawało się ua pozór łatwem. Z tInty wojen
Dej Rzeszy czuwało nad bezpieczeństwem 
kolonji zaledwie dzip.sięć krążowników iks
uonierek, które o skote6lmem stawieniu ozo
ła fIotom angielskim, frllnllUskim a uastępnie 
także japońskim ani myśleó nie mogły. Wo
bec przewagi floty angielskiej wykluozonem 
też było wysłanie znaczniejszej jakiej floty 
dla obrony kolonjl. 
. W całośoi zajętemi przez nieprzyjaciela 
SIIt obecnie, po ośmiu miesil\cach wGjny, tyl
ko kohmje australskie, stosunkowo najmniej .. 
sze j najmniej cenne: Nowa Gwinea, wysIIY 
Bismarcka, ~alomona, marszałkowskie, Karo
liny, Marjan} i Samoa, dalej w Azji Kinu· 
elOO, a w Afryce tylko Togo. Kolonje au
stralskie na Oc&anie Spokojnym zdo
byte lI{}stały po krbtkklh walkach II załogami 
niemieckiemi, nie przekraclllljllcemi w żadnej 
II nIch 600 głów, przez flot~ i wojska austral. 
kolonji aagiałskiob. Przy obsadzeniu wysp 
marsaaikowsk'ich i Karolinbw Anglicy austral
soy zmuszeni byli nawet wezwaó pomocy ja
pońskiej, mimo, że rząd angiełski, aby nie 
niepokoió Ameryki półnoonej ~ góry bardzo 
oiasno zakresU! grauic~ obsadzenia japoń
skiego. Załogi niemieeKie'}5 t)oh kolonji 
wzi'ilto. do niewoli; a prywatnym Niemcom 
kazano opuścić osady. 

DotkliwSSIi stratą dla Niemieo było wy· 
daroie im prze-z Japończyków kolonji Kiau
czau w Chinach. Wiadomo, ze nastąpiło to 
dopiero po długiej, ' l!I8ci~tel obronie załogi 
nłemleotiej • 

W Kamerunie zal.edwie wybrzeże jest 
lZajqte. W Afryce wscho!lniej. i południowo,", 
s&ehodniej spotkały Anglików klEjski dot· 
kliwe. 

Cz, wog61e Franouzi, Anglicy i B9łgij
~cJ tod'ł mogli ~ owe koIooje, jest 

.·.banłIIo W4tpJiwem. Btaują si~ o pomoc Por
tngaresy.ków, którzy w NauliIa podcsas od
w~ zatnordowłdi 3' o.fióerow memieoJUoh, 
za ęo tam.tej'są lałog~ społksła strABlmB'Ik~. 
_ j kata. 

Szanowny Panie Redaktorze 
Mam nadzieję, że te kilka wierszy. 

które załączam poniżej, przyczynią się 
nieco do otFzeźwienia moich współkole
gów od g.orączki moskalofilskiej: 

"Jako konduktor tramwajów mle}
skich, mam sposobność obcowania z moi
mi towarzyszami zawodu prawie co
dziennie. Z rozmów, jakie prowadzimY3 
przebija tęsknota za powrotem "naszych" 
kałmyków, kozaków, dzierżymordów. 
szpiclów, policji i innych ulegalizowanych 
złodziejów i łapowników. 

Pomijam hańbę dla każdego Po-
laka, wynikająćą z nazywania całej tej 
hordy moskiewskiej "naszymi". Widocz
nie tak bardzo jarzmo wżarło się w karki 
moich kolegów, że zapoJp.nieIi. jakiemi 
to dobrodziejstwami obdarzali moskale 
pracowników. tramwajów miejskich. 

Zacząwszy od pierwszego strejku~ 
gdzie zaaresztowano tak nazwanych 
(podstrekatielej) i. dopiero na skutek na
szego powtórnego strejku ich uwolniono~ 
za każdym razem, gdyśmy domagali się 
polepszenia naszego bytu, rząd carski 
kładł brutalną swoją łapę na nas, aresz· 
towar, więził i wysyłał na Sybir. 

Przypominacie sobie, jakto w r. 1901 
zaaresztowano kilku tramwajarzy-dele
gatów, skatowano po kolej i do krwi 
przez PremIa i innych siepaczy w biurze 
śledczem, tej, łódzkiej inkwizycji dla 1'0-
botników, a następnie wysłano na Sybir? 
A ci, którzy zdradzili wasze interesy, 
dostali awans i porastają obecnie w pie
rze. 

Przypominacie sobie, jakieśmy żą· 
dali odpoczynku w święta Wielkiejnoq' .. 
wskutek czego aresztowano w nocy kil
kunastu tramwajarzy, których rodziny 
potem doszły do krańcowej nędzy? 

A ostatni strejk, kiedy zaareszfo· 
wano nas, jak zbrodniarzy i pod ochroną 
najeźdźców moskiewskich, pod bagne· 
tami musieliśmy, jak niewolnicy, pełnić 
służbę w wagonie? 

A te zapewnienia komisarza, tego 
wilka w owczej skórze; a "słowo honoru" 
Policmajstra, że nikomu włos z głowy 
nie spadnie; a potem publiczne wyparcie 
się swoich słów, a przekupstwa, a te 
włóczenie nas po cyrkułach dla "spra
wek"? A pastwienie się nad delegatem1 

tak zwanym podpraporszczykiem przez 
ober kata Jegorowa w więzieniu i inne 
łotrowstwa czyście, koledzy, zapomnieli'? 

Pokażcie państwo w Europie, gdzie 
pracownikowi nie wolno upominać się 
o sWQje prawa? 

Pokażcie państwo,gdzie za strejk 
traktują robotników, jak zbrodniarzy? 

Niema takiego, bo nawet w Azji 
zdobywają obywatele prawo konstytu
cyjne .•. 

A tylko w "matuszce Rosiji" wolno 
robotnikowi odbierać baty i zdychać 
z głodu ... 

Tyle o krzywdach w naszym za.
wodzie. A ile krzywd i upokorzen po
nosi cały naród polski w niewoli mo
skiewskiej? 

Dlatego bracia rozgromienie camm 
b.ędzie upadkiem ostatniej fortecy d.m-
potycznej w .Buropie a zwycięstwo jego 
zacieśniłoby nam, rohotnikom-Po~ 
stryczek praw wyjątkowych na szyji... ; 

Wszelkie autonomje papiei'..o~. 
poparte własną armią, spotka. . ten S8Dl 
los, co Manifest konstytucyjny Cara~' 
koł'aja w 1905 r. . . 



- ?%{---~ 

A jeżeli nam, tramwajarzom, wladza 
poUcyjna nie będzie się wtrącała 40 na
szych spraw, to utworzymy związek za
<".rodowy, który, oparty na waszej sile i 
zaufaniu, 1r0mm się ° poszanowanie 
r~s~o z rowia, godności i o lepszy 
llyt. 
. Żadne urągania, przeklinania i. zło-

l'ZeczGi'\ia. na boku, pod nosem, nie roz
'i.viąią naszej sprawy, tylko zmiana wa-. 
l'W'lków politycznych, swobody narodowe 
1 olY'lJatelskie i możność organizowania 
s~e, - dadzą nam, bracia, zwycięztwo i 
lepszą dolę dla nasz-ych dzieci. . 

Tramwajarz. 

"endecję" - dopóki zostanieCie dla spale .. 
~~eństwa e..'1dedit-=ehoćbyśde się drapo
wali _naluroczyśCiej w płaszcze "bezpartyj
ności'" i "polskości". Nie o nazwę bo
wiem, .ę.le o treść duchową idzie, panowie 
endecy. 

Jest atoli rzeczą znamienną i cieka-
wą, skąd partji, której o wstydliwość pu
bliczną podejrze',va:ć,chyba nie można, wzię
ła się taka panieńska jakaś skromność, ten 
popęd do Dfigowego listka" i do rozmai .. 

Łódź, 6 kwietnia j915 r. 

tych osłonek swojej endeckiej nagości 
przed społeczeństwem. Czyżby zachodziła 
istotnie jakaś zmiana w psychice tych lu
dzi~ Ale nie łudźmy się: to tylko· zwy
czajny i zro-?'llmiały zupełnie manewr "en-l. decki", za pomocą którego endecja usiłuje 

I oddalić moment swego- absolutnego ban? kructwa politycznego. Grunt z pod nóg 
począł się endecji usuwać. Sama nazwa 

i kierunku jest już tak zdyskredytowaną, że L trzebą ją zastąpić inną .,firmą". I obec
\. nie panowie endecy robią rozpaczliwe po-

na sJlosob . Maupassanta. Mistrz fran~uB. 
ki ej noweli nia miał z pewnością ~ !lCZ
nym szeregu- swych uczniów Zl'~czn~jsze
go naśladewcy od Niedźwiecki~go ... PIerw
szy zbiorek nowel p. t. "Słonce, \1890) 
wprowadził Nf:ed.iwieckiego na. głełd~ po
wieściop!.sarską i odiąd Uezne pisma pol
skie, przeważnie zakordonowe,. jak TYĘod
nik. Hlustrowany, Prawda, Kurler Codzlen .. 
ny coraż cz~ście-j drukowały ~oczy~nę dla 
swej jaskrawości, a zawsze mlsterllle. pod 
względem fo-rmy opracowane obrazkI po
wieŚCIowe Niedźwieddego. Z tych utwo .. 
rów, rozproszonych po pismach, powstawał 
corocznie :Qowy tomik nowel, opatrzonyc~ 
nęcąesm tytułem. Zebrało się tych ~I. 
ków kilkanaście, a wszystkie dawały SWl~
dectwo coraz dojrzalej rozwijającem~ Sl.ę 
talentowi, który v. szelak,. nie POkUSIł Sl~ 
nigdy o laury powieściowe. Do najpoczy
tniejszych należały nowene "U vgniska" 1 
.. Pantera", .. Oczy" (1912). AlBO---ALBO" 

- .. -
"Iskra" w Nr. 89 pisze pod powyż

szym tytułem: 
"Endecja tutejsza od pewnego czasu 

usiłuje wmówić w opinię publiczną, ~e ••• 
nie istnieje. "My wcale nie stanowimy 
żadnej partji politycznej" - powiad~ją pa
nowie, ilekroć zostaną zaatakowan~1 o.u
jawnienie swego istotnego. oblicza progra
mowego. Do żadnych stronnictw nie na
leżymy. Wyznajemy tylko jeden program: 
program .• polski" (i dodaj sobie czytelni
ku w duchu: na polskość rozdajemy pa
tenty), 

Słowem, dla endecji tutejszej ich włas
na przynaleźność partyjna i sama nazwa 
tej przynależności stała s:ę tem miejscem 
wstydliwem, które starannie ukryć· się usi
łuje przed dekawemi oczyma publiczności 
pod 1ist~iem figowym "polskości", lub 
"bezpartyjności". 

Ale nie, panowie endecy! Napróżno 
mydlicie nam oczy. "Wiedzą sąsiedzi, jak 
kto siedzi". 

I choćbyście po tysiąc razy urbi et 
orni głosili, że nie stanowicie żadnej par
tji politycznej i że nie jesteście żadną 
endecją - dopóty, dopóki jesteście zwartą 
kliką ludzi, zakonspirowanych przed włas-

_ nem społeczeństwem, kUką, która za wszeI
,ką cen~ za psmecą kunsztownie obmyśla
,nych sztuczek, chce nadal trząść nami, 
,jak trzęsła dotąd, kliką, która ludziom so-
bie oddanym rozdaje posady i urzędy, a 

: ludzi sobie niedogodnych z posad i urzę
'dów usuwa, i nadomiar błotem OSZC1er· 
i stwa ich obrzuca-kliką, gaszącą w społe
: czeństwie wszelki poryw do czyau, do 
'lepszej przyszłości-słowem - dopóki nie 
pozbędziecie się tych zasadniczych cech 
psychologicznych, kt6re na całym obsza
)'ze Rzplitej znamionują stronnictwo poli
tycznego bezwładu i ko' oństwa - t. j. 

30) JÓZEF KA TERIA 
= 

szukiwania nowej "fumy" - aby tylko in
teres dalej szedł. Ale napróŻDo. ' 

Łuska z oczu tumanionego tanią en
decką frazeologją patrjotyczną ogółu pol ... 
ski ego już spadła i społeczeńs.two otrzą
snęło się z letargu. Na samej tylkonega
cji czynu już poprzestać nie można. Sztucz
kami zakuIisowemi dłuźej sztucznie stWo
rzonych wpływów na opinję utrzymać się 
nie da. Trzeba dać społeczeństwu kon= 
kretny uczciwy i jasny program politycz
ny... I w tem właśnie sęk. 

Albo - zejść z pola. 
Civls. 

Z zIem polskich. 
ś. p. Zygmu;' i\łiedźwiiecki .. 

Wybitny nOwsHsta polsU, którego ta
lent rozbiyał na widowni literackiej przed 
laty dwudziei;tu i długo utrz,rmylvs] się w 
pierwggych sZHegach, ś. D. Zygmunt Nie
dźwiecki. zmarł w Krak~wie p0 długiej 
chorobie w dniu 28 lłlarca, przeżywszy lat 51. 

Dziecko Krakowa, tam urodzony i 
wyehoW8Dy, syn urzędnika magistratu kra
kowskiego, po ukończeniu szkół średnich 
wcześnie rozpoczął próbować sił w nowe· 
listyce. Pierwsze kroki w zawodzie lite
rackim stawiał w Nowej Reformie,J.tórej 
p'rzez kilka lat l)ył współpracownikiem. 
S. p. Mieczysław Pawlikowski,znawca i 
protektor młodych" piór, poznał się na zdol
nościach młodego adepta i otwarł muła-' 
my feljetoDu. torując drogę do dalszej ka·<
rjery literackiej. Nowelki Niedźwieckiego 
wyróżnialy się w powod~i współczesnej 
produkcji literackiej znakomitą obserwa
Cją stosunków z-yciowych, zgryźliwo .. saty
tycznym tonem i pe"ną ja:skraw~ dosad
nośchi tematów śliskich. opracowywanych 

FI 

OSET 

- Słyszałem! 

NACZELNIK 

Niedźwiecki był w swych poglądach 
na świat i ludzi pesymistą. W życiu od
ludęk i mizantrop, zachował w piórze ja. 
kąś niewytłomaczoną gorycz, jakąś nutę 
sa1yryezną, która stale przebijała się w 
jego utworach. Niepowodzenia życiowe tak 
ukształtowały jego pogląd na stosunki ludz· 
kie, że z wiekim żalem do otoczenia potę
gował się, a zniechęcenie złamało skrzy .. 
dła bujnego talentu. 

W każdym razie dorobek literacki, 
jaki Niedźwiecki pozostawia w literaturze, 
zapisuje trwale imię jego w szeregu talen
tów, które torowały droglJ nowym kierun
kom u schyłku polskiego naturalizmu, a 

. na progu idealistycznych objawów Młodej 
Polski. W piśmiennictwie należy _mu się 
karta trwała, której nie pominie ~'historja 
literatury. 

O szkoł~ wyższą 1M Wąrszawie. 
IlB:rżewyja WiedomosU" z dnia 26·go 

z. m. i kilka ianych dzienników rosyjskich 
z tegoż dnia dOuosllli-jak komunikuje biuro 
prasowe N. K. N.: 

"We wrześniu r. z. przedstawioiele sfer 
naukowych w \V/:\rszawie zwrócili siEi) do mi
nisterjum oświaty z prIiśbą o pozwolenie na 
otwarcie w Warszawie wyższej szkoły pry" 
watnej dla osób płci obojga z wydziałami: 
prawnym, historycznym, filclogicznym, przy
rodnjo~;o-bistorycznym, rolniczym i mechaq 

nicznym, któreby dawały wykształcenie za~ 
Końozone na wzór uczelni zllgraniezoycn, 
nie;!lal stojąoych na poziomie wymagań ro
syjskich szkół wyższych. Razem z prośbą 
złożono ministerjum ustawę nowej wy~szsj 
uozelni W Polsce, opracowal1l; zgodnie z uo
wem prawem z" dnia H lipca 1914 o otwie
raniu szkół prywatnych. 

.,Ministerjum oświaty, zarzlidzaue wów
czas przez bar. Taubego, n s t a w y s z koł y 
n i e Z a t w i e r d z l lo, znalazłszy w niej 
liczne braki i zawiadomiło O tern inicjato. 
rów, stosownie do wymagań prawa, przed 
upływem terminu 3-m;esięcznego od dnja 

BeM# nr 
jak go tam zwac, na oczy w życiu nie 
widzial ... 

NACZELNIK 

Nr.S3. 

złożenia pru~by. Ministerjam zwróciło uwagę, 
la plany naukowe nie Sfł .. dosLteeznie opiu .. 
cowane. wykłady nie są ściśle rozgraniczone 
na wydzialach szkoły projektowanej, nast~P"' 
nie z punktu widzenia ministerjum wykłl!rly 
w nowej szkole nie dalii gwarancji, l\'Iillh,t". 
rjum :t6wnieź nie wi~, jaki kontynge!l!l pl.U' 
fesorów wykładać ma. w nowej sikole. Co 
si~ tyczy uczłils~czania do uczelni młodi!iei,Y 
płci obojgs, to spraw~ tę rozstrzygnąć muie 
tylko minister i tu za specjalnymi warun
kami. 

"Obecnie, wnbee zmiany ki!r(lwnijm 
ministerjnm oświaty, organizatnny nowej 
szkoły zamierzają znów p o 11 o w i Ć lł a. 
b i e g i B woj e o zatwierdzenie ustawy, 
z uwagi, ~e według art y knłu 8 prawa opra. 
cowanie programów szkolnych nalezy do or
ganizatarów s,koły i na zasadzie art. 18 
prawa dopnszczone jest odstępstwe od wy,' 
magań, stawianych personelowi naucgycieł~ 
skiemu. Co siEJ zaś tyczy rozgraniczenia 
wyJrładów na "wydziała ob, io ta wskazówka 
przyjęta będzie pod uwagEJ i w tym sensie 
ustawa bEJdzie zmieniona. Założyciele wył< 
szsj szkoly w Warszawie mają nadZieję, że 
w takiej postaci hr. Ignatjew ustawę ru'" . 
nloną zatwierdzi". 

Z S.osnOWC3io 

"Amnestja ~. Z powodu świąt Wielka;. 
nocnych ~ wi~zieni~ tutejszego na zasadme 
"amnestji" komisji l:!!!dowej wypuszczono 9 
osób, w tej liczbie 2 kobiety. Komendan
tura straży również .zwolniła 9 osób, w . tej 
liczbie rówuież2 kobiety. Razem udBię· 
lono ~amnestji" 18 więźniom. 

Nowy komendant. Odbyły się wybo .. 
ry na stanowisko komendanta Strażyoby. 
watelskiej, ponieważdotychćzasowy komen .. 
dan~.· p. Kteczmar, zrzekł się mandatu. 

. Większości~ głosów . wybrany zo~taI 
p. Rudnicki. . 

Z Sędzina. 
Zmiana nazw ulic. Na rogach uIIe, 

umieszczono tablice, opiewające nazwy ulic 
w dwóch językach polskim i niemieckim. 
Z tablic tych dowjedzieliBillY się o zmianie 
niektóryth nazw ulio, mianowicie: uliea. 
Zo;grodlla nosi obecnie nazwę Zawale, Ki
jowska - Folwarczna; co do pozostałycb 
ulic o brzmianiu i pochodzeniu rosyjskim, 
do tej pory nie zauważyliśmy żadnych 

. zmian. gdyż tablice jeszcze nie są przybite. 
W związku z tem mają. w najbliższym cza
sie, być zniesione napisy rosyjskie na la
tarkaeh przed domumi. 
Przedłużenie godzin spaceru. Z -polecenia 
władz woj~kowych komendant Str. obywa
telskiej, p. Troner, wydał odnośne zawia
domienie, do podwładnych dzielnic, o Jlrze· 
dłuzeniu godzin spaceru. Obecnie wolno 
chodzić do godz. 9 wieczór, podługczaBIl 
środkowo·europejskiego. -

l 
wówczas, gdy Czarowic tę bombę rzu.
cał, tyś był w domu, albo we fabryce. 

OSET 
, - A tego nie było, żebyście_ na: 

spółkę rzucali maszynę do karety gu
bernatora wojennego? 

- Pewnie, że w domu, albo we 
fabryce. 

NACZELNIK 
D R A M A T N l E S C E N I C Z N V. 

OSET ""'""==-_/ 
HACZELNIK 

...:... Przypomnij sobie dobrze, przy
patrz się temu panu, żebyś się zaś nie < 

pomylił. . Namyśl się. Ja ci podpowiem: 
to jest pan Czarowic, L e ch. Cóź? Nie 
znasz 'go? 

- Nawet mi szkoda na 
psuc sobie gęby. -

odpowiedź 
, - Kiedy Czarowic bombę rzucałJ tyś był W domu ..• OSET 

l 

OSET 
- Twój pseudonim partyjny-Sza-

wel? Nieprawdaż? \ 

(Oset milczy_ Naczelnik, wskazuia.c na Cza
rowie a, do Osta) 

- Nie znam. 

NACZELNIK 

- Mnie tu dano niewątpliwe wslm-

{ NACZELNIK 

l
-A gdzieź ty w takim 

dy byłeś? 
razie wte~ - Jaką znowu bombę! Ja o niA 

czem nie wiem. 

NACZELNIK 
- Odrazu powiedz: czy znasz tego 

człowieka? 

OSET 

- Nie znam. 

NACZELNIK 
(z ironją) 

- Odrazu powiedz .formułę: pierw
gzy raz go widzę na oczy. 

OSET 
z ironją) 

- Pierwszy raz go widzę na oczy. 

NACZELNIK 

- Tak. A ja ci radzę, jak czło
wiek, który wie wszystko o fobie i któ~ 
ry wie, co Cię czeka, przyjrzyj się temu 
panu, poznaj go i staraj się zmiękczyć 
swój los. wyznaniem prawdy. To ci po~ 
wiem: nie zobaczysz ty więcej swego 
chłopaka. Słyszałeś? 

zówki, że to ty wlaśnie z tym oto pa- OSET 
nem Czarowicem różne roboty majstro- \ _ Kiedy? wałeś. 

c 

OSET 

- Żadnych ja z nim robót nie majstrowalem. O niczem nie wieml 

NACZELNIK 
- Zaraz, zaraz! Nie tak znowu 

prędko! Jeszcze nie wiesz, jak i co a 
już-"żadnych"!Ja, bratku, .. mam n'aj
dokładniejszą wiadomośc, że to wy na 
spółkę z tym panem Czarowicem zabi
liście generała. Tyś strzelił z- mauzera 
a pan Czarowic wydarł karabin nadbie~ 
gającemu żołnierzowi i ocalił cię od zła
pania. Tyś skoczył przez parkan· i usze~ 
dleś ogrodami ku Wiśle, a pan Czarowic 
P?wał~ł ż?lnie~za na ziemię., Kiedy ludzie . 
SIę zbIeglI, zmkł w tłumie. To prawda czy nie? 

OSET 

- To wierutne bajki, nie żadna prawda. Ja tego pana Czarowica c:zy 
, -' 

NACZELNIK 
- No, wtedy, gdzie hyłeś, jak on 

hy! w Raijszu? Gadaj! 

OSET 

- Ja o niczem nie wiem. Może 
hylem w domu, a może we fabryce, 
przy marmurach, gdziem zawżdy robił'. 
Ja nie wiem kiedy! Miesiące, kwartaly 
lata siedzę w kryminale. ' 

NACZELNIK 

- Ty mi to pOWiadaj wyraźnie, 
gdzie byłeś, kiedy Czarowic tę bombę 
rzm;;ił? 

OSET 

- Kto jego Wie, gdzie- ja byU Mo
żen; hył w.domu, może we fabrycet gdZIem zawzdy stał przy robocie. 
NAcZELNlli 

. ...:...:: Więc •. pOWIadasz wyraźnie, że 

- Powiedziałeś sam, że wtedy, j~ 
Czarowic bombę rzucal. .. 

OSET 

- Gdzie, kiedy ja to powiedziatll 
St()ją tu ludzie, słyszą, niech świadcząl 
Czym ja o czem takiem parę z gęby 

. puścił? Nic nie wiem, pierwszy raz 
słyszę. 

NACZELNIK 

-: Boisz się, żeby przy tylu świctit .. 
kach me zmięlmać. Rozniosłoby się: ta" 
ki ~o1i~ny kawaler, sam S z a we f, roz" kleIł SIę l sypie ... 

(Do CZllrowica) 

- A moźe pan przypomni OstoWi jaki szczegół? 

(Ożarowie milczy) 

(D. c. n.) ----



Nr. 83; 

Obwieszczenie~ . 
na mOLy § 1. oddtfllłn Zł.rozPO

rządzenia głównodowodzqcego na wscho
dzie, dotyczącego władzy J>~iic!}jn!Jch u
rzt:dOw stanowię dla millstiI' l10dzi i . dla 
powiatu łódzkiego. że. przezernttie wy
dane rozponądzeHia.policyjne. 

1) w dziemńku rozpoflądżeń władz 
ceSID'sko'" nfeiIIiecldch ID P6łsce, 

2} m gaiefiIcl1 m flodzi wycha
dzących. Jlublikgwnne być minny. 

ł!iJblikiKja nastąpi ID dzienniku 
-- rozporządzeń w niemieckim i polskim 
jęz!}kn (l UJ !n1ejs2ych ,gazelach ID fgm 
jęZyKIl, m kterymone wychodzą. 
Cesarsko Niemielki prezydent policji 

'. . 'D. Oppen. 

IbódŹ~8 1nDie1nia 1915. 

GAZETA tODZKA. 

Cesarsko a Niemie(kie Prezydjum PoHcji 
nadsyła nam do ogłoszenia naslępują,e 

wyWody: 

Do ziemian! 
~ 

.• Wojna i walące się z nil\ na kraj nasz 
klęskI ~yw{)łały kompletny :lastój w prze .. 
myśle l handlu naszym. Tysiące rąk żo .. 
stało pozbawione pracy, tysiące ust chleba. 

Chwile, które przeżywamy, wymaga
j:} od 'nas natężenia wszystkich sił wy
:nagajł} najcięższych ofiar \V imi~ lepszego 
Jutra. 

doliny~ Pomimo, że walki na tym 
fronde nie zako:ńczyły sIę jeszczo, 
to jednak sukces bitwy Wielkanoc
nej~ który wydał w r~ce nasze 10,000 
nierannych jeńców i liczny materjał 
wojenny, jest niezaprzeczony. 

Zacięte walki trwają, w pojedyń
czych. skrawkach zalesionych gór, na 

, wschód od doliny Laborczy. 
W Galicji południowo-wschodniej 

miejscowości trwają walki armatnie. 
W Polsce rosyjskiej i Galicji za

chodniej względny spokój. 
~astępca~szefa sztabu generalnego 

von Ho efer 
feldmarszałek-lej tnanL 

Z widowni Kaukaskiej", 
KONSTANTYNOPOL, 8 kwietnia. 

8 miesięcy wojny wyczerpało jut· 
wszelkie zasoby miejskiej ludności robót
niczej i dziś stoi ona w obliCZU widma 
gloduI{oboty publiczne i wSZt'll,ie prace, 
podjęte w mieście dla zmniejsr.i"'nia nędzy, 
zatrudniają tylko część pozbawionej pracy 
ludności. . KronIka łłOlitvczna •. l Do Was więc Panowie zwracamy się 

l B gorącem. wezwaniem, abyŚCie, zrozumiaw-

Według komunikatu kwatery głów .. 
nej nie wydarzyło się wczoraj na 
róinych płacach boju nic ważniejsze
go. Według wiadQmośd prywatnych 
z wiarogodnego źródła z Bagdadu, 

Aresztowanie lIlIJ Petell"sburgu. l azy całą doniosłość historycznego momen ... 

. 1\OPENHAOA, 4 kwietnia. Według 
lO Voss. Ztg." donosi Politiken, żę VI. spra
wę aresztowanych rosyjskich oficerów żan
darmerji jako podejrzanych o szpiegostwo, 
zawikłana jest także wdowa hrabina Klęin
mithel, która w kołąch politycznych od 
dawna jut była podejrzana. Pomiędzy are-

· sztowanymi znajd* sie także kapitan 
żandarmerJi Miasojeoow, który swego cza
Slt był szefem tandarmerji w Wierzboło
wie, a później szefem służby bezpieczeń~ 

· stwa w taurydzkim . pałacu, gdzIe, jak w'i~':; 
domo, teraz Duma ma swe posiedzenia:'- . 

PETERSBURG,4 kwietnia. Główny 
sztab rosyjski ogłasza. co następuje o 
zdradzie oberlejtnanta Miasojedowa: Ofi
cer ten był pod obserwacją, a gdy obser
wacja utwierdziła słuszność podejrzenia 
zbrodniczego charakteru wichrzeń tego ofi
cera sztabu generalnego, który utrzymywał 
stosunki z agentami wrogiego państwa, 

• aresztowano go .równocześnie zinnemi o
sobami, ktÓre nie rudeżą do armji, ale są 
podejrzan~ o te same zbrodnie. Sledztwo 
WJkazało jasno winę Miasojedowa, które
go wskutek tego stawiono przed, sąd wo
jenny i skazano na śmierć; Przeciwko in· 
nym osobom toczy' się śledztwo i zostaną 
one ukarane przez sądy kompetentne w 
miarę' ich winy. -

. BeneJlał Kusmanelc: .. Kijowie. 
Jak donosi ,Zeit" według gazet fran':: l 

6łlskiCb, generał KUBmanek przy wjeździe do: 
Kijowa został 'przez rosyjskich oficerów owa- { 
eyjnieprl'yj~ty. Przy tej sposobności generał 
miał na mundurze wszystkie swoje ordery, 
a u boku soblę. SM\bl~ ohciał oddać gana
rnłowi Iwanowowi, który jednał zwrócił mu 
illmÓwil\6: 11 Waleclny patrjota ma prawo 
satrzymać szabl~·. 

Na specjalne Iyczenie cara pozwolono 
utrzymać generałowi Kuamankowi szpad~ i 
Belazny krzyż, który otrzymał od oesarza nie
mieckiego. Do _dysIozycji generała ~d/Jno 
jeslcle 2 pokoje, tak że obacnie zamieszkuje 
Kuamanek: w 4· pokojaCh. Początkowo prze .. 
mawiał generał tyłko po niemiecku; obecnie 
posługujesj~ . j~lykiem franouskim, którym 
włada wybornie. 

Ben.DeDkampf, 
brat generąła rosyjskiego,' nieforlunnego 
dowódcy armji rosyjskiej w pamiętnej 
Pierwszej bitwie na Mazurach, zmarł wsku
tek ciężkiej choroby sercowej w miejscu 
kąpielowym Altheide na SiIązku. Zmarły 
posiadał własność w Rawiczu, dokł1E1 tet 
pf2iewiezione zostały jego zwłoki. 
Ifalka 5 miljonów ż~łnif1'rzy Da 'roncie 

zachodnim. 

Wiedeńska "Zeif,u donosi lIą dziennika
mi holenderskimi, iż na zachvdnim froncie 
bojowym walezy obecnie 2l sobl} przeszło pięć 
mi1jonów iołoiersy. Według infoimacji, B8-

8i~goj~tych przez korespondentów gazet ho
Ienderskiohu głównej francuskiej kwatery 
prasowej posiadają dziś ńiEimcj na zachodnim 

;.,teatrze wojny 2380000 Aołnierzy, oprócz 
· tego 500 000 rezerw, francuzi zaś z anglika

mi rozporządzają razem siłlł 2 700 000 lu-
dzi. .' . 

Cyfry te opieraj,. sililoćzywiśeie tyłko' 
na' przypuszczeniach i nie mo g" być uważa-

· Ile III ścisłe. 

Bombd .. doaiaJllte CttłgDji. 
Pisma "zagraniczne' donoszą, ze aero .. 

plany austrjackie bombardują Oetynję. Bom
by spadły niedaleko pałacu czarnogórskie

, go następcy tronu. Wyrządziły tylkó szko
dy materjalne. 

JłItalia~ donosi ze Skodru: Cztery au
strjackie aeroplany op!lncerzone zjawiły się 
liad Skodrem iZfZUfiły 13· bomb, które 
wyrządzi1yszkody W f/lbryce tytoniu i w 
łuili lokomotyw na dworcu. Z ludzi nikt 
me został usniony. (,BerI. Tagebt ") 

tu, przyszli nam z pomocą przez dostar
czenie prac.J ludności miejskiej. 

25 marca przy Głównym Komitecie 
Obyw. odbyło się posiedzenie Sekcji RoI
nOj, łącznie z przedstawicielami robotnik6w. 
na któreru zaofiarowane zostało 10,000 rllIt 
.roboczych, obeznanych z pracą na roli na 
ogólną liczbę dwustu piećdziesięciu tysię-. 
cy bezrobotnych, potrzebUjących albo pra
cy, albo też skutecznej pomocy materjal
nej, w formie. zapomóg. W jednym i dru
gim kierunku Główny Komitet Obywatel
ski oU pierwszego· dnia wojny robił nad .. 
ludzkie wysiłki, dzi~ki którym udało si~ 
całokształt iycia utrzymać na powierzch ... ! 
ni. Jest, nit::stety, rzeczą oczywistą, że z 
biegiem czasu wyczerpały Bi~. środki, i ze 
obecnie musimy i mamy prawo, wynikają- ' 
ce z konieczności i solidarności narodowej, 
do zwrócenia si~ do szerszego ogółu, a W 

. łódź motorowa z tureckiej. służby 
strażniczej przy Eufracie, rozpoczęła 
ogień z Songaff w okolicy Korczy z 
odległości 3 kilometrów przeciw du
żej angielskiej kanowerce, zaopatrzo
nej w ciężką artylerję. Okręt otrzy
mał 20 pocisków, które wywołały 
pożar w oddziale maszyn a. także 
uszkodziły inne czę.śti, do tego stop-
nia, że mógł on si~ wycofać tylko 
z trudem i pomocą innych okrętów 
angielskich. Istnieje mniemanie, 2e 
i załoga poniosła duże straty. 

" pierwszym rzędzie do Braci Ziemian 2i 
prośbą o pomoc i ratunek. 

Pomimo ciężkich warunków ekono .. 
_miczno gospodarczych, w jakich się dziś 
.rolnictwo znajduje, zatrudnienie powyższej 
liczby rąk jest zupełnie możliwe; jeżeli 
przystąpimy do wykonania w poszczegól .. 
nych gospodarstwach wszystkich tych me ... 
ljoracji. które~y hyZy dla nich pożądane. 

W pierwszym rzędzie mamy na my ... 
ośli następujące roboty, zakres których mo
łe być rozszerzony, dzi~ki osobistej inicja
tywie: 

l) drenowanie, 2) zakładanie: a) sa .. 
dów, h) szkółek, 3) obniżania terenów 
łąkowycb, 4) sypanie grobli i szlamowa
nie stawów, ó) karczowanie wyciętych la
sów, 6) tłuczenie szabru, dla osobistego 
użytku i na sprzedaż, 7) zastąp!enle siły 
pociągowej - roboczą, co Sekeja Rolna 
zaznacza z uznaniem, jako świad.ectmt zro
zumienia potrzeby pracy w każdej formie. 

Wobec powyżEzego, Sekcja Ro.ł:Da, wzy~ 
wa wszystkich Ziemian, którym dobro spra
wy naszej le~y na sarću, do n a] ryehl ej .. 
szego nadsyłania zapotrzebowań do uasze
go biura (Piotrkowska 96, Sekcja. Rolna). 

Spodziewamy się, że ten gorący apel 
do zmysłu spolecznego rolników nie pozo· 
stanie bez skntku.Z pewnościq, stworze
nie sposobności do pracy na wsi ułatwi 
znacznie miastu Łodzi jej trudne zadanie, 
około ochrony ludności przed glodem, po
niewa3 przez to zmniejszy się więlka Ucz
ba konsumentów, którzy obecnie jeszcze 
jako bezrobotni zużywajll szczupłe zapasy 
żywności _miasta Łodzi. 

Z . ostatnIej chemII. 
Urzędowy komunikat 

austrjacki. 

WIEDEŃ, 8 kwietnia. Trwające 
od tygodnI, zacięte walki w skrawku 
Beskidów wschodnich, doszły w bit
wie podczas świątWielkauocnych do 
punktu kulminacyjnego. 

Nieprzerwane ataki rosyjskie, głó
wnie po obu stronach doliny Labor~ 
czy, gdzie umieścił przeciwnik wi~" 
kszą część '3ił zbrojnych uwolnionych 
z pod Przemyślał odparto =w tych 
dniach, wśród bardzo znacznych strat 
dla nieprzyjaciela. .'. . 

Kontrataki niemieckich i naszych 
wojsk, doprowadziły do zdobycia wie
lu silnych pozycji rosyjskich, na wy
żynachna zachód i wschód od tęi 

5580 dział zdobolych! 

BERLIN, 8 kwietnia. Po stwier
dzeniu do początku marca określa 
siQ ogólna liczba zdobytych dział na 
wschodzie i zachodzie na 5510. Po
szczególnie przyczyniły się do tego: 
Belgja blisko 3300 dział (polowych 
i ciężkich armat), Francja blisko 
1300, Rosja blisko 850, Anglja bli&ko 
60 dzIał. Setki tych armat podczas 
wojny na.prawiła firma Kruppa, a 
tak2e inne fabryki dla naszych ce
lów i razem z wielką liczbą amu
nicjiodebranej przeciwkom naszym od .. 
dały one już pożyteczne usługI. 

Boją się prawdy! 
MOSKWA,8kwiefnia. "Rusko

je Słowo" z dnia 16 (29) marca do
nosi, ~e moskiewskie "Wieczernyja 
Izwiestja" skazał główny komendant 
Mosb,,'y na karę 3000 rubli za arty
kuł w Nr. 713 z dnia 26 Ił W prźe
de dniu wielkiej nędzy". 

Brak węgla ul Petersburgu. 
PETERSBURG, 8 kwietnia. Peters-

. burski naczelnik miasta ogłosił, że od 
wieczoru dnia 3 kwietnia starego stylu, 
kolej elektryczna miejska w Petersburgu 
przestanie kursować, z powodu braku 
węgla. Minister koleji obiecał wpraw
dzie sto tysięcy pudów węgli, starczą 
one jednakże tylko na siedem dni, po 
których musi nastąpić nowa przerwa w 
komunikacji. Dla wodociągów zapas 
węgla starczy do poc;zątku maja, dla 
szpitali do czerwca. Panuje tutaj prze ... 
konanie, że dowóz węgla w przyszłości 
ułoży się jeszcze trudniej i nie można 
oczekiwać poprawy tego stanu rzeczy. 

O Konstantynopola 
PETERSBURG, 8 kwietnia. "Riecz'~ 

pisze: Rosja w żadnym razie nie może 
zgodzić się na zneutralizowanie Dar
daneli, jak tego życzy sobie prasa 
angielska i francuska. Koniecznem jest 
całkowite nieograniczone zawładnięcie 
Konstantynopolem, pozostawienie zajęcia 
innej potędze jest niemożliwe. Konstan
tynopol otworzy Rosji drogę do stano

'. wiska potęgi światowej. 

Chiny, ~apouja i Ameryka. 
TOKJO, 8 kwietnia. Pisma oficjal

ne zaprzeczają stanowczo wiadomości, 
. ze rzą.d amervkański ntotestował W'~f''' , 

3. 

ciw żądaniom japońskim w Mandturji.. 
Eskadrę japońską wysłano do Szangaiu. 
aby ochraniała tamtejszych japończyków 
od pogl,'omów pospólstwa chińskiego, 
Konsul japoński w Pekinie domagJ się 
energicznych zarządzeń przeciw bo.i;~o 
towi towarów japOńskich. 

Kalendarzyk .. 
DZIŚ: 'l!arjl KL. 
JUTRO: Ezechiela, pr. 
KINEMATOGRAFY' "Casino" i .Odeon". 

Jutro zmiana programu. 
WYPOZYCZALNIE Tow. Krzew~ Oświa

ty otwarte są w środl} od godz. 4-6. w nie
dzielę od godz. l1-aj-l-aj. 

WYPOŻYCZALNIA. Tow. lO Wiedza" of;.. 
warta codziennie od g. !1:-7, w niedziele 1 św~ 
ta od g. 10-1. 

mieis[owa i sańndzia. 
c Odznaczenie. 

Pan Jerzy Oleinow znany wy
dawca Grenzboten" i autor dzieła 
"Die Zuknuft Polens", a od czasu 
wojny kierownik tutejszej admini
stracji prasowej, otrzymał tytuł taj
nego radcy regencyjnego. 

F'rzepustld .. 

Biuro przepuste~( komunikuje, że prze
pustki do okręgów: sochaczewskiego, brze
zińskiego, łowickiego, rawskiego iskiernie .. 
wickiego wydawane będl tylko w biurze 
komendantury etapowej, ulica Wólczańska 
nr. 21. 

W;E;l!owienie pracy. 
W fabryce Serejskiego i Dubsohna 

(Długa 93) wznowiono onegdaj pracę, przy 
której znalazło zatrudnienie około 100 ro
botników. 

Zamialit spr.oslow3l1l1ia. 

W N.r1ll9 wCEorajszym "Gazety Mdli
kiej" wydrukowaliśmy lakoniczną wzmiaokQ 
kł'ODikarską, że właście:eI domu M 11 przy 
ul. Sreduiej p. Luksenburg, został przez II-Ił 
dzie!nicQ ::\Wicji Obywatelskiej ukarany'" 
nieporządki sani.tarne grzywną 15 ruMł. Z;.l· 
miast komentarzy, przytaczamy poniżej treść 
prośby skargi, jak" p. Dawid Luksellburg 
skierował do Centr. Komitetu Milicji Obyw' 
i świadectwo lekarski"" wymownie świlldcz!l
ce, jak to si~ ścifU!:a. kaf)l' II-a dme[nio~ 

liDo 
CENTRALNEGO KOMITE'l'U illLICJl 

OBYWATELSKIEJ 
w miejscu; 

Dawid Luksen burg. zamieszkały 
przy ul. Pańskiej Nr. 75 

PROŚBA. 

Ojoieo mój, Mordka Luksenburg, wb. 
ściciel domu prsy uL Sredniej Nr. 11, otrzy
mał wezwanie, aby Bi~ stawił 6 b. m. do lo
kalu II-ej Dzielniey prsy nI. Sredniej Nr. 16; 
w zaBt~pBtwie ojca udałem Bi~ o godzinie 
3·ej po południa w W) znaozonylll dniu do po
mienionej Dzielnicy. Tam oświadczyli mi, i21 
za wykroczenie pr..zeciwko llfZepisOn1 sani. 
tarnym na ojoa nałolono kar~ w Bumie 25 
rubli i abym natyohmiastowo zapłacił t~ b
rę. Gdy w odpowiedzi odrzekłem. iż w domu 
ojoa nie mogło~mieó miejsca coś takiego, co 
by było niezgodne z przepisami Bluilarnp'i. 
gdyś w naszym domu S" ul'Zf\dzone filtry o
chronne firmy ,Cel-, co dostatecznie gwa
rantuje, żeby nie było Eadnycb wykroozeń 
prz.eciwko przepisom sanitarnym i że zreSI!" 
tli natychmiast nie jestem w stauie zapłaoić 
pieniędzy. gdył sapłacenie kary należy do 
ojca, zostałem wypchnięty z pokoju do jaki,'H 
śmierdzącej nOry, przepełnionej złodziejami, 
podejrzanymi kobietami i t. p. mętami. Po 
kilku godzinach siedzenia w tej n orz!.>, w 
której nieomal, ze nie dusiłem się z cuohną
ćych odorów, zacząłem wolać, aby wreszoie 
mi powiedzieli co ohoą odemnie. W tej chwi
li przypadli do mnie milicjanci, re\ ... irowi i 
naczelnicy z knutami i kijami w rękach za" 
częli mnie bezlitośnie bić, katotować w nie .. 
miłosierny sposorr; walić w głowę, w t?i'arz 
i po całym ciele i zadali mi okaleczenia i 
siniaki, jak to widać >I załączonego świadect
wa lekarskiego. PrZElazło godzin~ bili mnie 
milicjanci w zwierzęcy sposób, na co bJłem 
widocznie tylko w stanie reagować nieludz
kim krzyk!em, który usłyszały przybył.) do 
Dzielnicy moje obiedwie siostry. Słysząo 
moje gwałtowne krzyki, siostry zaozęły siQ 
domagae aby mnie uwolniollo, za co zostały 
bkże pobite: jedna w głowę, a druga Vi! uos. 
Dopiero gdy się zjawił mój ojeiec i oświadĄ 
czył, że chce karę odsiedzieć, to miliojant 
czy nac~elnik postawił ojcu ultimatum, ze da 
czasu póki ojcieo nie zapłJlci 25 wbli, ja niG 
b~dę zwolniony. Cboąc jednak mnie u 'N 01. 
nip z tak inkwizvtorów zredukowali oieu klUł 



GAZETA t~DZKA. Nr. 83. 4. -
Urząd Cesarsko .. niemieckiego le-

.. m. """"* t M* I 
I kaflll poruiatouiego znajduje sw: przy 

ulicy I?iotrkoruskiej NQ 273 I. 

pc targa.ch i pertraktacj~"h z 25 rubl.i n~ 15 
rubli j gdy ojo,ise wpłaclł na ręce dZlellllCOa 
wecro tę kwotę dopiero 7 b. m. o 12 w po .. 
łud~ie mnie zwolnili. 

> Pobity na cal-ym ciele, ledwie t~zyma .. 
jąc się na nogscb, nie meg.ąe złapae Jeszcze 
dziś tchu cd znęcań si~ nade mną, zaopa
trzony \V siniaki na. fiwar~y. i na ciele, p!ze
pędziłem, Boga ducha WInIen, w areszcIe z 
szumowinami bez sądu, w norze, podobnej do 
cuchnaoej kl~aki, 21 godzin. . 

Taki fakt zasłn-goje jedyJłie na opublI
kowanie na łamach prasy i woła o pomstę 
do Nieba. Nie chce się wierzyć, a~y w in
stytucji obywatelskiej znatdo.wały. Sll~ podo
bne zwyrodniałe jednostki l w Ich rękach 
spoczywała władza nieograniczona nad lud~. 

. mi.... Ju~ pomijając to, ille Oentraln~ K<lmlm 
tet Milicji Obywatelskiej zakazał bic nawet 
złodziejów i are!'ztowanych ••.• 

Cel mojej prośby jest następ.ojąoy. Chcę 
d9rsźnecro i spraWiedliwego sildn nad nik
czemny~i sprawcami i)estem pewny,. ~e gen-
trałny Komitet MilicjI ~bywate!skleJ,. Ja..ko 
władza municypaha, stoJlłca na strazy la
teres ów mieszkańcó-w, to niezwłocznie u-
czyni. . 

Nazwisk milicjantów nie znam, lecz 
przy konfronta~ji ic~ ~sZystkich rozpoznam, 
zresztą. można Jako sWladków zawezwaóko
Il"~kolwiek z aresztowanych w tej że Dziel
nicy. 

Nadto proBz~ uprzejmie zawezwać jako 
świadka obecnego przy tem zajściu właścicie. 
hl domu D. Pajis8. zamieszkałego pr~y ul. 
Andrzeja Nr, 37. 

Z wysokiem powazaniem 
Dawid Luksenburg. 

Łódź, dnia 8 Kwietnia 1915. 

Swiads.ctwo. 

Niniejszem zaświadczam, ze badajlilc 
8 b. m. Bawida Luksenburga stwierd.ził.e.m 11 
niEgo nast!;)pujące obraż~nia ciała. Na skórze 
lewej połowy klatki piersiowej w ty1nełCZlla 
ści znajdują się 3 sine pręgi, II któryeb g6r .. 
na ma około 4 ctm., średnis - 6 cłm.. a 
dolna około fi ctm. długości; na sk6rze le
wej klatki piersiowej widać sin:} pr~ę dłu .. 
gości około 8 ctm. 

Na prawym policzku pod okiem spo
strzegłem obrzęk i bolesność przy naciska .. 
niu, tndzie~ siniak na skórze prawej dolnej 
powieki; skutkiem obrzęku powieki, szpara 
prawego oka jest o połowę zmniejszona. Nad 
lewem okiem ujawniłem opuchnięcie bolesne 
przy ucisku. 

Wszystkie wzmiankowane uszkodzenia 
lJiała pochodZił od zadawanych badanemu ~l'a.-
zów. ( 

podp. Dr. L. Grossman. 
Łódź, ania 8 Kwietnia 1915. 

OkolFony austrjackiie.. 
(o) Milicja III dzielnicy sporządziła pro

tokół na Teodora Eisners, właściciela re.
stauracji na rogu ulio Zielonej i Zaohodniej 
za odmowę przyjllcia koron austrjackich po
dług kurBu. 

Ukarani kupcy" 
(o). ~V wielu dzieln~cach milicji obYR 

wateIsklej naszego mIasta sporządzono 
sz ereg protokułów za otwarcie sklepów po 
godzinie 9 wieczorem, oraz handel w 

sklepach we świ~a podczas nabo~eń· 
siwa. 

Właścicieli odnośnyeh sklepów (prze .. 
ważnie piwiarni i masami żydowskich, <oraz 
sklepów kolonjainycb), ukaran) nałoże
niem grzywien w wysokości 1 ru.bla na 
każdego. 

Wykrycie tajnej gorzelni. 
(o) Millcja III dziełaicy wykryła tajną 

gorzelnię urządzoną w n;erllehomości,fabrycz
nej J. Kranaplzy ul. Cym mera pod Nr. 24, 
przeil niejakiego J. \ValfiBza. Skonfiskowano 
kocioł gorzelniany, aparaty. dysiylacyjne, 
przyrządy do badania a'l\:nholu, 6 beczek al~ 
koholu, 3 balony chemikalji i t. p., przyrzą
dy gorzelniane. Zarówno wlaściciela budyn
ków fabrycznych, jak również inicjatora gOG 
rzelni pocif&gnięto do odpowiedzialności. 

Podrzutek. 
(o) Wczoraj wieczorem w obTębie n~ej 

dzitHnicy d'lie kobiety żydówki p{)d miesza 
kaniem p. A. Anerbacha podrzuciły dzieoko 
p6łroczne, wynania mojżeszowego, zawinięte 
w chustkę i w koszyku. DSM3cko narazie od .. 
dano na wychowanie stróżowi domu, Micha
łowi Fłarczakowi. 

Handlarze żywym towarem. 
(o) Przed dwoma miesiącami zaginę

ła bez wieści z domu nr. 16 przy ul. Dłu
~iej córka Szewela Makowskiego. 16·letnia 
Marja. WS16elkie poszukiwania nie odnio
sly żadnego skutku. Dopiero. przed kilku 
dniami milicja I dzielnicy natrafiła na ślad 
zaginionej dziewczyny. 

Dowiedziawszy się o istnieniu pota
jemnego lupanaru, utrzymywanego. w domu 
nr. 11 przy ulicy :?;gierekiej przez Szlemę 
i Bajłę malżonków Wilczkowskich, zarzą
dzono w ich mieszkaniu nagłą re wbiję. W 
zakamarkach lupanaru znaleziono dwie 
dziewczyny. zmuszane do nierządu: niejaką 
Kazimierę Frydzińską o.raz Marję Makow
ską· 

Makowska zeznał2, iż zapoznała . się 
z pewnym młodym człowiekiem, który wy
znał jej swą miłość, którą tez niedoświad
C2'On8 dziewczyna odwzajemniła. Po zde~ 
klarowaniu swych uezuć, narzeczony. Lej
ba Katz, zamieszkały przy ulicy Składowej 
Dr. lO, a jak śledztwo wykazało, zawodo.
wy handlarz żywym towarem, znany wśród 
nabywców towaru pod przezVl-iskiem "Bę
kart", zaprowadził dziewczynli! do hotelu 
"Royal" przy ulicy Piotrkowskiej nr. 8, 
gdzie ją zdeflorował. 

Stel'Oryzowana przez łotra i zdepra· 
wowana dziewozyna nie śmiała powrócić 
dó rodziców, wobec czego zgodziła· się na. 
wyjazd z "Bękartem" do Piotrkowa. 

W Piotrkowie "Bękart" kupczył cia
łem dżiewczyny przez czas dłuższy. aż wre" 
szcie, tropieny przez tamtejsze władz~, 
wraz ze swą ofiarą opuścił Piotrków i po
wrócił do Łodzi, gdzie dziewczynę odstą
pił koledze swemu, również handlarzowi 
zywym towarem ,.Magnetowi", nazywają
cemu się właściwie Szajne Zylberszac, z ul. 
Południowej Dr. 28. 

Po kolejnem wyeksploatowaniu dziew
czyny, "Magnet" przyprowadzil ją do WiIcz
kowskich i sprzedał ją im. Właściciele 
lupanara tyranizowali dziewczęta, pobie
rając wynagrodzenie od klijentów swego 
domu schadzek. . 

Makowska, jako małoletnia, prawie 
jeszcze dziecko, . przynOSiła duże zyski 
swym właścicielom, to też zmuszano ją do 
"pracy" nad miarę. 

Cał:} kompanję handlarzy osadzono w 
więzieniu, zbłąkaną zaś córkę oddano ro-

Za'rząd Towarzystwa Akcyjnego Browaru 
Sukcęsorów • A ST 

w Łodzi, 
ma zasz~zyt zawiadomić panów AkCjonarjuszów, iż wobec niezłożenia. przez 

NICh w zarządzie towarzystwa. wymaganej ustawą ilości akcyj na 
NADZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE, 

od.być. się mając.e w dn~u. 10 kwietnia l. b., stosownie do § 53 takowe odbę; dzle Sl~ w drugI~ termtnI~,. t. j. w dniu 24 kwietnia r. b. o godzinie 5.ej po połudmu przy ullcy ŚredmeJ Nr. 34, i bez wzgl~du na liczbę złożonych a.k~ 
prawomocnem będzIe. 508-1 

Nakład na wyezeppaniuu Pozostała tylko p-iewielka i!ośćegzempl. dziełka Dr. m:Ó. 1<. J Drekslera p. t. 
. .JAK U~HRONIÓ SIĘ OD Cn'łZY· . 

Op:s najnowszych :ro~ków od ciązy . chroniących Z rysunkami. 
!l\hezbędna kSllązk~ dla każdego małieńs'hra Skł d '.. Cena kop. 40 a y g.owne w kSlegarniach' Adolfa Słamnic!dego ttl p. tri!:· k ~<. - •• ~. • • . . oraz do nabycia we WSzy~ch o~ a .2004 Allreda Straucaa DZIelna J'ł I6 : lęgaI'Illa • 466 

Redaktor i wydawca J a n. Iili .. o &II alE (m. p. Przejazd 8), 

dzicompod opiek~, po uprzednielll fizycz~ 
nem wyleczeniu. . . .-.......... 

Objee~CY sJn-
{o} Nrejakiej Ro~aiji Wojełe~bo~z 

przy ulicy· Z;elonej nf. 40 skradł r6ine rze
czy z mieszkania rodzony je'j syn, }fietzy-
sław. . 

Kradzione rzeczy poda.rował w up1)G 
minkuniejakiej Rozalji K.omorBic~!ej, .. ~~ 
której odebrano je przy interwe~cJl milICJI. 
Ujęty Wojciechowicz zdołał zb1edz. z. po
czekaInimilicyjnej przy ulicy Długiej 29, 
lecz wkrótce został ponownie uj~ty. 

Wielka kradzież w fabryoe. 
(o) Nocy dzisiejazej Z fabryki·. manu

faktury pluszowej H. Stlbe.rblaUa i Synów, 
przy ul. Sredniej pod Nr. 126 nieznani 
sprawcy skradli 500 sztuk kołd31 pluszo!ych 
w kolorze bordo i zjelónym wartoścI o
gólnej Z górą 4000-Tubli. Aresztowano s\ró· 
Żry nocnych Jana Sgkudlarka i -StaDis~a",:a 
Traw6zyńskiego podejrzanych ~o ułatWlente 
kradzieży złodziejom. 

Now)' t)'p złodzieja • 
(o) Szajka złodziejów na Starym rynku 

okrążyła włościanina ze wsi, niejakiego Mi
chała lrIagnuskiego, który przybył do miasta 
po zakupy i zdradził sili! z posiadania pie
niędzy. Ponieważ ostrożny chłopek nie dał 
się wziąć aui na znany kawał z podrzuea
niem woreczka, ani na grę w karty, ZlŚ sa
kiewki swej pilnował jak oka w głowie, 
przeto złodzieje uzyli nowego sposobu. 

Jeden Pl nich, atletyozne.1 budowy, .An
toni Rogoziński wszczął zwadl;} z chłopkiem 
i począ.ł bić go kułakiem po twarzy. Z oszo
łomienia bitego skorzystali pozostali z~od:zieje, 
wyrwali Magnuskiemu sakiewkę i zbiegli. 
Gdy na tumult nadbiegli milicjanci, Rogo· 
ziński stawił rozpaczliwy opór, broniąo się 
przed aresztowaniem i grożąc nożem, poko
nany wreszcie i odpro\yadzony na odwacb, 
wybił w areszcie wszystkie szyby. 

Operacje banknotowe. 
(O) . W I dzielnicy milicyjnej pewien 

rycerz przemysłu usiłował Mpuścić w obieg 
banknot stumarkowy. kilkakrotnie złożony. 
Po . rozwinięciu "banknotu", okazało się, iż 
jest to... reklama pewnej firmy szewckiej 
z Dysseldorfu, z podobizną kolorowaną siu
martówki nil odwrotnej stronie. Zdemasko
wany . właściciel pseudo-banknotu zbiegł, po-
nlUcając swą stamarkówkli!. . 

W)'łapanie szajki "kanciall'zyu. 

de energiczna akcja ratunkowa POdjęła 
przez liczny oddział wojska, I:ołoiyła tamę 
pożar.o~. Spłonęły doszczętnIe 4 zagrody, 
przedstawiające warto~ć wrąz zzapasanli 
prodllttów 8 tys. rublI. 

Szkoły 'W Zgiep3:a; 
(c) Komnet obywatelski w Zg~ 

otworzył wczor~j jes7c,ze 2 miejskie sz~ 
początkowe, mIan.oWICIe: '! ~omu Stępttlewi: 
ski ego przy ul. ~1ą!~owskleJ • .obecni~ i~ 
czynnych w illles,cle 11 szkpł. w kto~ 
pobiera naukę z gorą 700 dZieCi. . ... 

Rowe stowarzyszenie 'W Zgierzll;i 
Onegdaj w Zgierzu, w lokalu Td'tl 

śpiew. "L~tnia", po~ prze,,!odnictwem 'li 
l. Kalety 1 przy udzIale zgorą 400os~ 
odbyło się organizacyjne zebranie zgi~ 
skiego oddziałn łódzkiego Stowarzyszenij 
robotników chrześcijańskicb. Cele i zadł!. 
nia Stowarzyszenia wyjaśnił zebranym· ~ 
Albrecht, patron Stowarzyszenia robotni: 
ków chrześcrjańskich w Łodzi, pocze.m ~ 
brano zarząd, w skład którego weszło 12 
osób prawie wyłącznie robotników oraz !ts. 
Kwiatkowski, wikarjusz miejscowy jako pa.
tron. Oprócz zarządu wybrano 2 człon
ków, którzy będą reprezentować robotni
ników w miejskim Komitecie Obywatelskilll. 
Uchwalono otworzyć w mieście dwie timie 
kuchnie dla robotników. Sprawę tę po
wierzono Zarządowi. 

Siedzibą Stowarzyszenia będzie tyl1l
czasem lokal chóru kościelnego przy ulicy 
Szerokiej w domu Pomorskiego. 

Na członków zapisało się dotąd 118 
osób. 

Ze scen9 1 esłrad9. 
Smci koncert symfoniczny. 

Wczo.rajszy 3-ci koncert symfoniczny 
udał się pod każdym względem tak samos jak dwa poprzednie. . 

Ll'c.znie zgromadzona publiczność go· 
r:}co przyjmowała wykonavvców j dyrekto
ra orkiestry, prof. Tó ~Mazurkiewicza. 

..Zeszezególniejszym ·pietyzmem sIna 
chała publicznoŚĆ utworu A. Borodina 
.. W Azji środkowej'" i F. Liszta "Torquatl} 
Tasso". 

~ Złóżyć to prawdopOdobnie nałe~y na 
karb artyknłów rozumowanych, które " 
przeddzień koncertu ukazały się w pismaeh 
miejscowych, a celem których było zapo
znanie słuchaczy z treści:} tych utworów,. 

Inowację tę, wprowadzam} ostatnio 
przez organizaterów koncertów, uznać na
leży za wielGe pożądaną i nadal. 

Na. wczorajszym konceroie znać było 
świetne zgranie się zespołn orkiestry sym
fonicznej i już w obecnym komplecie or
kiestra ta napewno zajmie wybitne Diiej. 
sce wśród orkiestr symfonicznych. 

(o) Pc ujęoiu herszta baud! kanciarzy 
bałuckich, ,trudnią6ych się podrzucaniem wo
reczka, Bolka Zdecblaka, wyłowiono pozo
stałych CZłOlków szajki, 8 mianowicie: ko
cbankę Bolka Zdechlaka Wojciechowskiego, 
WiktorJę Zielińską, Reinholda Gersdorfa, 
Franciszka. Ł'lchniaka ze Zgjerskiej 26 i Jó
zefa Łyśyńskiego, lcka Szajli! Toruńozyka, 
oraz Izydora BUme. Przy tym ostatnim zna
leziono nawet już przygotowane paezki pa
pieru, formatu banknotów, owinili!te w praw
dziwe trzyrublówki. Tak znienacka został 
pochwycony przed "robotą" , iż nie zdązył 
się jd pozbyć tych przyrządów swego "fa
chu". Dobraną szajkę osadzono w więzieniu < 
przy ul. Milsza. razem z poprzednio już zła- " 
panymi wspólniltami. 

OFIARY 
2łoźone w Adm. Gazety Łódzkiej. 

Gl'o~ny pożar •. 
(o) Onegdaj w Słomkowie, w gmi

nie Łyszkowice, w zagrodzie włościanina 
Macieja Pietrysiaka, skutkiem nieostrożne
go obchodzenia się Z ogniem, wybuchnął 
pożar, który z powodu silnego wiatru roz
szerzył się na całą część wioski. Na szczę&-

"*~~C:~~~~~---tC~~'·_·e.:.~~'·~"'-. ..... "'" ....... ,., .............. vv"'~:.:""'~~""""";;:.:~~~-..;;:o.'e~e~ 

. cie Herbate "ZDROWIE" l 
Herbata zdrowia jest oszcz~dna i zdrowsza ij] niż wszelkie inne gatunki herbaty próba ~ gratis cena 1 funta 50 kop. 'li 

Agenci mogą, się zgłaszać, Główny ~ W reprezentant na Łódź i okolicę S. Flatto W t Łódź uL Główna ]i 58 róg Juljusza. ' W 
~~ J1! ~eeeeee.eeEEC~:eeeeeeeeeeeeeearr 

J"akobsohn ul. Południowa 44 za pośred
nictwem I uoząstku TIr dzielnicy. M. O. dla 
bezdomnych i głodnych składa 3 mk. 

Ważne dla panI Tanio, bo w prywatnem mie-
szkaniu pracownia kwiatów i liści sżtncx

ny'ch E. Koziołkiewiczowej. Tamże przybieranie kapeluszy.-Piotrkowska 82 m. 18, lewa 
oficyna, II wejście, ID pi~tro. 52-3 

Dra Trenkner 
Piotrkowska .M 164 II 

przyjmuje obecnie rano 8-9 i po poŁ2-4. 
Niedziele i świqta tylko rano. -

Poszukuje się zdolnej nauczycielki do niemiec-o 
kiego i matematyki. Oferty pod "Lekcje"': 

. 59-3 

Zaginęły 3 weksle. Dwa po 100 rb. blan.co 
. wystawione przez Władysława Widawskiegll i Jeden na 50 rubli blanco wystawionypr~ Józefa Gajd"}. fi7:..s . 

Janki:l Edelstein zgubił paszport wydany • 
magIstratu m. Nowo Aleksandrja gub. Lubelska. 

55-8-1 -Kazimierz Wasiak zgubił paszport, wydany 
z Kutna gub. Warszawskiej. 60-8 -Michalina Michalska zgubiła kartę od pasz~r~ 
tn, wydaną; z fabryki Poznańskiego.S8-1 -Szczepan J~żyna. zgubi! paszport, ~ydany ~ gmIny Mlkołajow pow. Brzezińskiego, ga.b;c' Piotrkowskiej.· 61.:a~~ 

Na maszynta rotacyjnej w tłocznI J a n.iiI G r o li k a B Przejaz4. fL~ 
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